Dzieło ks. Bronisława Markiewicza

Dzieło ks. Bronisława Markiewicza często nazywane jest eksperymentem wychowawczym1 lub modelem wychowania2. Nieobce były mu systemy wychowawcze stosowane w zakładach dobroczynnych w większych miastach Galicji, najwięcej zasad wychowania przejął jednak od salezjanów. Uzupełniał je własnymi przemyśleniami i dostosowywał do warunków społecznych i ekonomicznych istniejących w Galicji3. Zakłady salezjańskie kształciły wykwalifikowanych rzemieślników, zaś zakłady ks. Markiewicza wzorowych gospodarzy i nowoczesnych rolników. 

Część metod pracy przejął ks. Bronisław Markiewicz od ks. Jana Bosko, część wypracował samodzielnie dostosowując je do warunków, w których funkcjonowały zakłady. 

Metoda pracy i powściągliwości

Podstawową metodą w systemie markiewiczowskim była praca - źródło rozwoju osobowości człowieka i źródło utrzymania zakładu. Proces włączania wychowanków do sumiennego wykonywania wszystkich czynności odbywał się stopniowo. Zdaniem Sługi Bożego "... do pracy trzeba przyzwyczajać; najpierw zabawą samą, potem zabawą pracowitą, na koniec pracą prawdziwą"4. Trzeba dzieciom zezwolić na wybór zajęć, ale równocześnie wskazywać na korzyści płynące z wybranej pracy dla nich samych i dla innych. Pomoc wychowawcza powoduje, że "... wytwarza się w dziecku wrażliwość na pracę innych ludzi, nauczy się szanować samą pracę i tych ludzi, z których pracy korzystamy, i zrozumie, że próżniactwo jest występkiem względem siebie i społeczeństwa"5. 

Ks. Markiewicz podkreślał istotne elementy organizacji pracy: respektowanie zasady indywidualnego podziału obowiązków z uwzględnieniem zamiłowań wychowanka, atrakcyjności pracy, a równocześnie takiego jej planowania, by wymagało zespołowego działania. Wychowawcza wartość pracy była ściśle powiązana z rodzinną atmosferą zakładu. Wszyscy pracujący mieli przeświadczenie, że są u siebie i że pracują dla swojego dobra. "Zakład cały urządzony jest na wzór najlepszej rodziny, gdzie nie ma kar upokarzających, a głównie kieruje wszystkim miłość i cześć wzajemna. Stąd dzieci bardzo przywiązują się do zakładu i dbają całym sercem o jego dobre imię"6. 

Powściągliwość była zarówno zasadą, jak i metodą wychowania. Przejawiała się we wszystkich kategoriach życia zakładu poprzez umiarkowanie, skupienie, pokorę, posłuszeństwo, czystość, wyżywienie; zarówno w sferze działania, jak i myślenia. Powściągliwość wprowadzała ład i harmonię, była odczuciem miary we wszystkim, co wychowankowie przeżywali7. 

Metoda dawania przykładu osobistego - każdy wychowawca jest zobowiązany do uczenia przede wszystkim własnym przykładem. 

Metoda słowna

"Słówka wieczorne" - to krótkie pogadanki o tematyce dotyczącej zdarzeń codziennych, ich celem było systematyczne dążenie do pogłębiania moralności wychowanków i wdrażania ich do życia społecznego. Zdaniem byłych wychowanków: "największy wpływ na zmianę postępowania w czasie pobytu w zakładzie miały pouczenia i zachęty dawane podczas tzw. słówek wieczornych"8. 

Metoda uprzedzająca

Metoda uprzedzająca polegała na zapewnieniu wychowankom takiego dozoru i takiej opieki, "... które by im odejmowały nawet możliwość wykroczenia w czymkolwiek. Podstawą tego systemu jest rozsądek, wiara i miłość; dlatego wyklucza on wszelkie kary hańbiące, a nadto stara się unikać - ile możności - lżejszych nawet karceń"10. 

Metoda uprzedzająca opierała się na kilku trwałych zasadach: całkowite poświęcenie kierownika zakładu dla dobra wychowanków; moralna nieskazitelność wychowawców, pedagogów i nauczycieli (nauka własnym przykładem); nieustanna obecność pracowników z dziećmi; usunięcie wszelkich kar poniżających dzieci; duża swoboda w zakresie rozrywek fizycznych (wychowawca dba, by zabawy i rozmowy nie były gorszące); troska wychowawców, by do zakładu nie dostały się gorszące pisma, książki czy druki; obowiązek codziennego uczestniczenia w Mszy św. przez kadrę wychowawczą i wychowanków; wieczorne słówko. 

Stosowanie metody uprzedzającej stawiało wysokie wymagania wszystkim mieszkańcom zakładu, a w szczególności wychowawcom. Mieli oni być zawsze z wychowankami: podczas pracy, posiłków, nauki, rekreacji i spoczynku. Poprzez permanentną obecność wychowawcy poznawali psychikę dzieci, zdobywali ich zaufanie, wytwarzali przyjazną i życzliwą atmosferę, wpływali na wyobraźnię, pamięć i sposób myślenia wychowanków11. 

System nagród i kar

W stosowaniu metody uprzedzającej szczególne miejsce zajmują nagrody i kary, podzielone na naturalne i sztuczne. Naturalnymi są skutki uczynków wypływające same z siebie, z naturalnego biegu rzeczy. Sztucznymi są te kary i nagrody, które wywoływane są odpowiednim działaniem wychowawcy12. 

Ks. Markiewicz traktował kary i nagrody jako połączenie następstw przyjemnych lub nieprzyjemnych z czynami dobrymi lub złymi. Używanie kar i nagród powinno być sprawiedliwe, rozważne, słuszne, zbliżające się do naturalności. Z uwzględnieniem usposobienia dziecka, wieku, temperamentu, stopnia wykształcenia, z przestrzeganiem zasady stopniowania. Wśród nagród wymieniał: nagrodę właściwą, przedstawioną czynem - okazywanie zadowolenia wychowawcy słowem, gestem, spojrzeniem, a także pochwałę i dar. Analogiczne postępowanie dotyczyło upomnienia13. "W zakładach markiewiczowskich stosować kary można było jedynie wtedy, gdy istniało absolutne przekonanie o świadomości i dobrowolności popełnionego przez wychowanka wykroczenia. Niedopuszczalne było karanie błędów i wad psychicznych, fizycznych czy innych, które pochodziły z natury, a nie z winy wychowanka"14. 

W wychowaniu - zdaniem ks. Markiewicza - istotne jest stworzenie odpowiedniej atmosfery, wdrażanie do czynności pożytecznych i korzystnych, uwzględnianie indywidualnych cech psychicznych i fizycznych dziecka, stosowanie wzmocnień poprzez pochwałę, uśmiech, barwę głosu, mimikę15. Przestrzegał przed wymierzaniem kar w chwili gniewu i uniesienia, domagał się zniesienia chłosty cielesnej. 

Metoda wychowania przez religię

Ks. Markiewicz pisał, że religia stanowi sekret wychowania, ponieważ przestrzeganie jej zasad i przykazań religijnych ułatwia wzajemne zrozumienie, okazywanie pomocy i życzliwości16. W ramach realizacji wychowania przez religię do rozkładu i porządku dnia należały modlitwy poranne, wieczorne oraz Msze św. w niedziele i święta. Na zbyt długie modlitwy ks. Markiewicz nie zezwalał, czynił to tylko w wyjątkowych wypadkach17. Wiara była dla niego instrumentem wszystkich cnót, skarbem najdroższym, lekarstwem na wszelkie zło, zaślubinami duszy z Bogiem, czymś w formie korzenia drzew, które ożywia całość drzewa i przyczynia się do zaowocowania18. 

* * *

Ks. Bronisław Markiewicz w swojej wizji modelu wychowania potrafił przejść ponad przemijaniem czasu i zmiennością nurtów myślenia. Jako kapłan i pedagog, umiejętnie dostrzegał to, co najbardziej w sercu niewinnego dziecka narażone jest na utratę ludzkiej godności. Wszystkie jego intuicje pedagogiczne rodziły się z troski o bezbronne istoty i znajdowały ukonkretnienie w poszczególnych aktach miłości. 
Współczesna szkoła staje się niejednokrotnie sceną, na której rozgrywa się teatr miłości bądź dramat jej braku. Sługa Boży ks. Bronisław Markiewicz poucza, ale równocześnie daje doskonały przykład - jak będąc wychowawcą pozwolić wzrastać ku pełni innym. 
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